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Lwów, dnia 1. Stycznia 1893. 


Wychodzi co i. i 15. każdego 
miesiąca. 

Przedpłata z przesyłką pocztową wynosi 
w państwie Austro-Węgier: 
rocznie 2 złr. 24 et. — półrocznie 1 złr. 
1% et. — óćwierćrocznie 56 ct. 
Przedpłata liczy się od dnia 1. stycznia, 
1. kwietnia, 1. lipea lub od 1. października. 


Sprzedaż pojedyńczych numerów w biu- 
ze dzienników Plohna, ulica Karola Lu- 
dwika 1. 9. 


Numer pojedynczy kosztuje 
RO ct, w. a. 


Motto: 
1892 i 1895. 


Rok 1893 jako uniwersalny spadko- 
 bierca roku 1892 spełni postanowienia prze- 
kazane mu testamentem jego rodzica. 

Rok 1893 przyniesie nam do oglądania 
złote korony z powodu zmiany waluty i re- 
formę podatkową normującą stare i nakła- 
dającą nowe podatki, która w miarę powię- 
kszenia podatków pozwoli nam żywić nadzieję 
ziszczenia się zamiaru rozszerzenia autonomii 
krajowej i spodziewanego ztąd dobrobytu, 
polegającego na nieskończonem zadłużaniu 
nieruchomej własności i zbywaniu jej w rę- 
ce niezakażonych patryotyzmem narodowym 
spekulantów, przy których pomocy ułatwioną 
nam zostanie emigracya na koniec świata; 


przygotuje on nam wcale udałą przez jego 


rodzica zapowiedzianą wystawę krajową, o 
wiele poważniejszą od wystawy rolniczej i 
przemysłowej odbytej w roku 1877 we 
Lwowie, a po jej odbyciu przedługie rozpa- 
miętywanie szlachty ad korzyściami wybie- 
ranych na tę wystawę ziarnek pszenicy lub 
innego zboża i nad korzyściami z hodowli 
kilku długouchych królików, umieszczonych 
w pobliżu stajen, z których z wiosną na 
noszach wynoszą zagłodzone jasnokościste 
szkapy robocze na pastwisko, a niektórym 
z niej, nad pozbytą w maczka resztką pożyczo- 
nych zasobów pieniężnych, w słynącem z gier 
hazardowych kasynie szlacheckiem i nad spo- 
sobem zapobieżenia rozpisanej na jej ma- 
jątki licytacyi publicznej, z powodu zaległych 
rat bankowych i wszelakich innych prócz 
primo loco idących należytości skarbowych. 
Mieszczaństwo względnie rękodzielnicy 
nasi, którzy za pomocą arcydzieł swej sztuki 
zajmą kącik w tej wystawie, doznają od- 
szczególnienia w bronzowych medalach i li- 
stach pochwalnych z uroczystem zapewnie- 
niem, że wyroby ich sumienniej i trwalej 
wykonane są od tego rodzaju artykułów 
zamówionych w czasie trwania tej wystawy 
w zagranicznych fabrykach i nadal do kraju 
sprowadzanych ze strony miłośników i po- 
pieraczy przemysłu krajowego; doznają da- 
lej, tak samo jak po wystawie z roku 1877, 
zastoju w swych pracowniach, bo głucho i 
pusto przez dłuższy czas powystawowy bę- 
dzie we Lwowie i innych miastach Galicyi, 
w której blagą pokrywa się nieskończoną 
nędzę, w zamiarze okazania urojonej siły 
żywotnej krzykliwego patryotnictwa. 
Dziennikarstwo krajowe zaś, nie całe 
lecz w imponującym stosunku naturalnym, 
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obok kantyny dla przybyłej na wystawę 
służby dworskiej, będzie miało zadanie po- 
uczać o bezwzględnem służeniu pokornem 
temu co za usługi płaci i przyjęciu się pra- 
ktycznemi zasadami, któremi zwykła kiero- 
wać się t. z. „Mädchen für Alle." 

Rok 1893 tak samo jak jego rodzic 
przyniesie nam z powodu too-letniej ro- 
cznicy wtórego rozbioru Polski ciężką żałobę 
narodową z tańcami przed i powyborczemi 
do ciał autonomicznych, przy muzyce wyko- 
nanej pod batutą korupcyi, sprzedajności, 
bezgranicznej  nikczemności bezwstydnych 
szalbierzy czyha jących na splugawienie sa- 
morządu krajowego, będącego wynikiem wol- 
ności obywatelskiej. 

Rok 1893 tak samo jak jego poprze- 
dnik zażąda podwyższenia budżetu wojsko- 
wego i ulepszeń w wynalazkach przeznaczo- 
nych do celów wojennych, bez sprowadzenia 
nam wojny, a popełniwszy wiele złego a 
mało dobrego, w końcu pożegna się z nami 
wśród ciągłotrwałych i dla naszego narodu 
zabójczo oddziaływujących swarów, wniesie- 
niem oklepanego toastu: „Kochajmy się!* 


W sprawie wyboru nowej Rady gminnej 
miasta Lwowa. 


Przewrotność lndzi złej woli, nie przebiera: 
jących w środkach, gdy chodzi o ich ambieyjne 
cele, doprowadziło przy poprzednim unieważnionym 
wyborze Rady miejskiej do roznamiętnienia umy- 
słów aż do ostatnich granie, którego w obecnej 
akcyi przedwyborczej już dla samego poszanowania 
powagi stolicy naszego kraju należałoby unikać, 
tembardziej, ile że rok 1898 jest setną rocznicą 
drugiego rozbioru Polski, którą naród obchodzić 
zamierza przybraniem ciężkiej żałoby. 

Każdy z dotychczas istniejących komitetów 
przedwyborczych powinien zatem unikać powodów 
prowadzących do roznamiętnienia nmysłów a nato- 
miast starać się wszelkiemi siłami o to, ażeby ak- 
cya przedwyborcza, przygotowująca wybory do Ra- 
dy miejskiej, była poważną, rozsądną i godziwą 
i żeby miała na względzie dobro gminy a nie pry- 
watę. 

W pierwszym rzędzie należy uuikać niegodzi- 
wych fortelów i sztuczek jak m. p. zaarędowanie 
sali ratuszowej li dla jednego komitetu, bo ta wła- 
śnie okoliczność łatwo staćby się mogła powodem 
do powtórzenia się scen, jakich ta sala była świad- 
kiem dnia 6 stycznia 1892 rokn. A musimy zwró- 
cić uwagę ioieyatorów pewnego uprzywiliowaneg” 
komitetn, że już dziś krąży wieść po Lwowie, we- 
dle której miano właśnie oddać salę ratuszową 
w pacht członkowi jednego z komitetów przedwy- 
borczych. Ostrożnie zatem z ogniem, ażeby nie wznie- 
cono pożaru roznamiętnienia umysłów, za która 
wina spadałaby na òw komitet, względnie na owych 


Rok założenia 1873,0 
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Przedpłatę zamiejscową i należytości za 

ogłoszenia i reklamy przesyłać należy 

franco do Administracyi „Głosu Wolne- 
go“ Rynek l. 9 we Lwowie. 

Za ogłoszenia płaci się 6, a za reklamy 

12 centów za wiersz drobnem pismem; 

za ogłoszenia większe lub częstsze sto- 

sownie do umowy. 

Przedpłatę miejscową oraz należytości za 

inseraty przyjmuje drukarnia, Ry- 
nek liczba 9, we Lwowie. 


Rekopisów redakcya nie zwraca. 


„Rznij prawde o resztę nie pytaj”. 


jego osobników, których jnż dla tej jednej okoli- 
czności należałoby wykluczyć od kandydowania na 
radnych miasta Lwowa. 

Jest również bardzo pożądanem, ażeby na 
walnych zgromadzeniach wyborców jawili się li 
wyborcy, co jedynie wtedy stać się może, gdy kar- 
ty legitymacyjne przed zwołaniem walnego zgro- 
madzenia wyborców będą im doręczone, a co wła- 
śnie magistrat ponoś uczynić przyrzekał. 

My z naszej strouy oświadczamy się za Ko- 
mitetem polsko-rnskim, który działa szczerze i otwar- 
cie i zamierza zestawić listę stu kandydatów na 
radnych w ten sposób, by w niej społeczność 
stolicy pod względem wyznania, narodowości, re 
ligii, stann i zawodów znalazła sprawiedliwe 
zastępstwo. 

Program „Komitetu polsko-ruskiego* jest następujący: 

1) Bada miasta Lwowa winna być rzetelną 
wielbicielką i przedstawicielką cywilizacyi chrześci 
jańskiej. 

2) Dla względów sprawiedliwości i upragnio- 
nego rozwoju życia narodoweg» winna Rsda miejska 
gi stózunku prawidłowym skłudać się głownie ż po 
laków i rusinów, i czuwać nad rozwojem imoralaym 
i materyalnym tak polskiej jak i ruskiej nnrodo- 
wości i pracować nad wyrabianiem ducha łączności 
między temi narodowościami. 

3) Ze względów na stósunki społeczne winna 
| miejska być przedstawicielką zasad demokra- 
| 


tycznych i tym zasadom hołdować i na nich też 
| opierać się. 

4) Rada miejska powinna być postępową, lecz 
| aka i roztropną, wyroznmiałą i liczącą się 
s ewentualnemi następstwami, iśby w skutek za 
forsownej gospodarki z czasem nie znaleść się 
w przykrem albo też groźnem położeniu finanso- 
wem, wobec czego niema lekceważyć zasady: „Po 
dług stawu grobla*. 

5) Rada miejska winna być zdolną do speł- 
nienia wszystkich tych czynności, które w myśl 
postanowień statutu dla miasta Lwowa należą do 
zakresu jej działania i stanowią właściwy jej pro- 
gram. 

6) Rada powinna po sprawiedliwości repre- 
zentować społeczność stolicy pod względem wyzna- 
nia, narodowości, religii, stanu i zawodów. 

7) Rada gminna, do której należy czuwanie 
nad rozwojem miasta tak pod względem moralnym 
jak i materyalnym, i której władzą wykonawczą 
jest Magistrat, powinna czuwać nad obsadzeniem 
posad urzędników gminnych, aby takowe nadawano 
ludziom nieskazitelnego charskteru i posiadającym 
ten sam stopień kwalifikacyi zawodowej co urzędnicy 
państwowi, gdyż władze samorządu krajowego nie 
mogą pod względem oświaty — stać niżej od rzą- 
dowych. 

8) Ponieważ rozwój miasta pod względem 
estetycznym, sanitarnym i komunikacyjnym najła- 
twiej daje się osiągnąć przy dobrobycie mieszkańców 
tegoż, winna jest jego Reprezentacya czuwać nad 
podniesieniem dobrobytu mieszkańców Lwowa a prze- 
dewszystkiem nad podaiesieniem dobrobytn stanu 
harzani atonoa stolicy; winna więe czuwać nad 
unormowaniem w myśl nowej ustawy przemysłowej 
stósunków istniejących we Lwowie korporacyi prze- 


mysłowych i wspierać ich dążności w zakładaniu 


składów surowych materyałów, domów sprzedaży 
ich wyrobów itd., zaś wszelkie roboty gminne po- 
ruczać li przemysłowcom stolicy, a należytości za 
wykonane roboty bezwłocznie wypłacać i niedo: 
puszczać przewlekania wypłat tychże; wreszcie za- 
jąć się z ojcowską troską losem klasy robotniczej 
i starać się o jej uobywatelnienie. 

Dodać tu jeszcze należy, że pomieniony ko- 
mitet postanowił czuwać przy układaniu swej listy, 
ażeby każda dzielnica miasta była w Radzie miej- 
skiej należycie zastąpioną, wreszcie zapowiedział, 
że listę swą na 14 dni przed wyborem Rady miej- 
skiej doręczy wyborcom, ażeby każdy z nich mógł 
należycie się w niej rozpatrzeć a w danym razie 
zasiągnąć opinii eo do nieznauych mu kandyda- 
tów, lub też wystąpić przeciw tej lub owej kandy- 
daturze, a nieukrywać listy kandydatów do ostat- 
niej chwili, jak to dotąd czyniły komitety przed- 
wyborcze, które w ostatniej chwili wyjawiając swą 
listę, bezwzględnie wykluczają w ten sposób mo- 
żliwość jej zmiany. 

Zważywszy jednak, że już mamy cztery ku- 
mitetety przedwyborcze: 1) powszechny, 2) obywa- 
telski, 3) realnościowy, 4) polsko-ruski i że jesz- 
cze mogą powstać nowe, wypadałoby dla uchylenia 
możliwości rozbicia wyboru Rady miejskiej usłu- 
chać przyjacielskiej rady komitetu polsko-ruskiego, 
ażeby każdy komitet wybrał z łona swego delega- 
cyę z 5 członków złożoną celem poruzumienia się 
między sobą i ewentualneg» ułożenia wspólnej listy 
kandydatów do Rady miejskiej. 

Jeżeli podstawą komitetów przedwyborczych 
była szczera chęć rzetelaego służenia sprawie pu 
blicznej, natenczas wyż wspomniane rady komite- 
tu polsko-ruskiego trafią niewątpliwie do ich prze- 
konania, zwłaszcza, że takowe podane są w zamia- 
rze zapobieżenia tego rodzaju karygoduym i stolicę 
kompromitującym awauturom jakie odbywały się 
w czasie poprzedniej akcyi przedwyborczej, która 
poroniła radę unieważoioną w roku 1892, a inicya- 
torów przedwyborczych komitetów wraz z aktem 
wyborczym zaprowadziła do sądu kryminalnego. 

Nieulega najmniejszej wątpliwości, że pewna 
ilość kandydatów do Rady miejskiej znajdzie się 
we wszystkich przez komitety proponowanych li- 
stach, więc co do tych niemasz żadnege między 
komitetami nieporozumienia a tylko rozehodziłoby 
się o resztę kandydatów, których nazwiska figurują 
w jednej lub w kilku listach. 

W tej mierze chcemy być pośrednikiem w za- 
łagodzeniu sporu i proponujemy, ażeby dla dobre 
go przykładu i salwowania powagi naszej i tak 
już na sławie mocno poszarpanej autonomii, na- 
zwiska li na kilku lub jednej liście figurujących kan- 
dydatów wypisano na kartkach i wrzucono je do urny, 
poczem zawezwano niewinną sierotkę z miejskiego 
zakładu sierót i kazano jej ciągnąć z urny po je- 
dnej kartce, aż do całkowitego uzupełnienia listy 
kandydatów. Ponieważ podobny sposób postępowa 
nia nie przyzuawałby prawa pierwszeństwa żadne- 
mu komitetowi, tylko los by rozstrzygał ćo do wy: 
boru rzeczonych kandydatów, więc nie byłoby po- 
wodu do drażnienia ambieyi poszczególnych komi» 
tetów i za nimi stojących wyborców i nie naraża- 
noby ich bezpotrzebnie na znaczne wydatki połą- 
czone z krzykliwą agitacyą płatuą, tylko eo najwy- 
żej na skromne obdarzeni? owej sierotki. składając 
na rzecz jej jakąś kwotę na książeczkę galicyjskiej 
kasy oszczędności. 

Z chwilą uzupełnienia, w sposób wyż wska. 
zany, listy kandydatów do Rady miejskiej, musianoby 
takową publicznie ogłosić, wydrukować i wybor- 
com doręczyć, a wreszcie przestrzegać i czuwać ze 
strony przedwyborczych komitetów, ażeby niepowo- 
łane indywidua, dla celów czysto spvkulacyjnych, 
nie bałamuciły wyborców przedmieść lub z grona 
przemysłowców a przedewszystkiem i nadewszy 
stko, by przynajmniej w zabadowaniu ratuszowem 
w dzień odbywającego się wyboru Rady miejskiej 
nie śmiano agitować, zwłaszcza w sposób tak wstrę- 
tny, jak to działo się dotychczas. 
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Przegląd polityczny. 


Sara Bernhard. 
teatrowi. 
Niechby raczej nasza prasa poczęła nawoły- 


przynosi zaszczyń lwowskiemu 


W Austryi sprawa utworzenia większości par-| wźć i odwoływać się do godności, patryotyzmu 


lamentarnej, w której rząd odwołał się do trzech 
obozów parlamentarnych: Lewicy, Koła polskiego 
i Hohenwarta i w której prawdopodobnie powoła- 
no namiestników Galicyi i Czech, prawdopodobnie 
zostanie o tyle pożądanym uwieńczona skutkiem, 
że na razie zlepi się ją jakby nieprzemierzająe zwie- 
trzałym kitem i w ten sposób podtrzyma się par- 
lament wiedeński nadal przy życiu, mimo niefor- 
tuanego jego obecnego składu 

Z narad Rusinów galicyjskich prowadzonych 
w sprawie przyszłego ich zachowania się w obec 
rządu, z powodu zawiedzionych nadziei, skutkiem 
niedotrzymania im ze strony rządu danych przy- 
rzeczeń, należałoby przypuszczaś, ża połączą się 
z Młodoczechami i przejdą do opozycyi, co jednak- 


i rozsądku polskiego, ażeby wstrzymano 'się od 
uwielbienia do szpiku demoralizującej i kieszeń 
wy próżniającej muzy tingl-tapglowsk ej; niechajby 
ona starała się o to, ażeby przepisy policyjne w tingl- 
tanglach były przestrzegane i żeby tak w czasie 
przedstawienia jak i po pierwszej godzinie w nocy 
owe bezzębne gołogłowe, tasiemcową naturę po- 
siadające artystki, niepopisywały się apetytem s378- 
rańczy ua koszt podrażnionych ich cisła ruchami 
gości w zakres płci brzydkiej należących, a pewną 
być może, że lepiej przysłużyłaby się sprawie pu- 
blicznego dobra i bodaj czyby nie wpłynęła na 
jednego znaszych magnatów, syna wojewodzkiego Sy - 
na i swomi tego rodzaju uwagami nie przyprowadziła 
go do zastanowienia się i opamiętania że już samo 
jego stanowisko społeczne, nie mówiąc już o piasto- 
wanem stanowisku przez jego zmarłego rodzica, 
bezwarunkowo nie zezwala mu afiszować się życiem 


że tylko wtedy staćby się mogło, gdyby na seryo | ostatniorzędnie knajpiarskiem. 


połączyli się z twardymi Rusinami, zwanymi Mo 
skalofilami. 


S. p. Wiktor Świsterski, dlugolotni radny ma 
sta Lwowa i członek rady nadzorczej fundacyi St. 
hr. Skarbra, cieszył się za życia przyjaźnią licznych 


W Niemczech rząd znajduje się w kłopotach, |swych kolegów z Rady miejskiej, z których bodaj 


gdyż propouowana przezeń zmiana ustawy wojsko- 
wej napotyka w parlamencie na wielkie przeszkody 
i kto wie czy nawet groźne aiezadowolenie cesarze 
Wilhelma II, zamanifestowane w obec swej gene 


ralicyi, zdoła poskromić opozycyą przeciw niej i kan: | drukarzy 


elerzowi Caprivi, niemiłą i miewygodną, jakkol 
wiek cała prasa urzędowa i półurzędowa dokłada 
wszelkich wysiłków, ażeby tę ustawę przeforsować 


'|druku i 


jeden powininien był przemówić nad mogiłą przyj- 
mującą Go na wieczny spoczynek. Ale niestety! 
zmarł On niemajętnym a więc trudno pytać za 
przyjaciołmi lub choćby za jednym z nich. 

Pan Szczęsny Bednsrski, przełożony Gramium 
lwowskich i właściciel drukarni, autor 
dziełka z roku 1888 pod tytułem: Materyały do 
historyi o drukarniach itd., ogłosił drukiem „Przy- 
czynek" do tego dziełka, zawierający 124 stronnice 
traktujący o znakomitszych drukarzach 


strasząc Niemcy widmem siły zbrojnej Rossji | polskich, dalej o stosunkach przemysłu drukarskiego 


i Francji. 

We Francyi sytuacya zaczyna być więcej 
jak groźną w obec ohydy panamskiej, zwłaszcza, 
iż niemoże ulegać wątpliwości, że ją poruszono 
przedewszystkiem w zamiarze obalenia rządów re- 
publikańskieh we Francyi. W razie przewrotu sto- 
sunków obecnego porządku społecznego ws Francji, 
mogłaby nastąpić tam rewolucya, która fatalnie go 
towaby oddziałać na resztę Muropy, zwłaszcza 
w obecnej chwili nurtowania socyalnej demokracji. 

Włochy również mają swe kłopoty z Waty- 
kanem, które ich potęgi na wewnątrz i zewnątrz 
nie zwiększają. A kłopoty Włoch z powodu zaję 
tego przez Papieża w obec ich rządu stanowiska 
sa d-Ść poważne i choć nie gwałtownie ale systy- 
matyeznie przyczyniają się do pruchnienia podwa- 
lin królestwa które z czasem gotowe spowodować 
rysowanie się gmachu ustroju państwowego Włoch. 

Szwajcarya rozgniewana na Francyę wskutek 
cła zaprowadzonego na jej produkta transportowa 
ne do Francyi, wypowiedziała tej ostatniej wojuę 
ekonomiczną. 

Rossya biedzi się u siebie, lecz niezaniedbuje 
nurtować i przygotowywać się do chwili, w której, 
w kwestyi wschodniej, wrzód pęknie i wskaże jej 
konieczuość podążenia tam w celu zaopatrzenia 
powstałej z tąd rauy, jakkolwiak dziś patrzy nie- 
byto obojętnem okiem na wszystko co się tam dzie- 
je i co wyprawia Bułgarya. 


KRONIKA. 


Sara Bernhard prasa-Tingl-tangl, Sławna arty- 
stka fancuska zażywająca utrwalonej sławy świato- 
wej, przybywszy do Lwowa wystąpiła w teatrze 
polskim. Jakkolwiek ceny miejsc podczas jej wy- 
stępów były — rzac można — wyśrubowane, udało 
się jej jednak zd być za swe występy kilkanaście 
tysięcy, które rozumie się samo przez się zabrała 
z Bobą. Nasza prasa zgorszona takim sukcesem ru- 
dowłosej artystki francuskiej, poczęła lamentować za 
uwiezionymi tysiącami, lecz o dziwo! wcale jest 
obojętną na to. że bezzębne gołogłowe „artystki“ 
wiedeńskie z Leopoldstadtu znaczniejsze jeszcze wy- 
wożą rok-rocznie sumy z ubogiego Lwowa, pozosta- 
wiając nadto, pod względem moralnym, smutną pa- 
mięć po sobie. 

Możemy teraźniejszego dyrektora teatru wie 
szać choćby głową na dół i ze względów politycz- 
nych dziś nienawidzieć fraucuzów, ale zawsze po- 
winniśmy znów dla względów sprawiedl wości 
przyznać, że samo pojawienie się na naszej scenie 
takiej znakomitości w świecie artystycznym jak 


we Lwowie, dowodząc, że wydają się koncesye dru- 
karskie osobom bez kwalifikacyi ustawą wskazanej, 
przeciw czemu będzie wn esione zażalenie do minister- 
stwa a wreszcie omawia sprawę zamierzonej reformy 
podatkowej i wynikającego stąd nowego podatku, 
któremu podlegać mają drukarze. 

Powyższa dziełko jest sumiennie opracowane 
a co bardziej — tchnie zoń szezera chęć autora 
służenia dobrej sprawie, któryby rad zdrowego roz- 
woju w przemyśle drukarskim, osobliwie w polskiej 
sztuco drukarskiej. 

Jakaś uwiedziona żona kupca armeńskiego, 
u której niejaki pan Pachnidłowicz pełnił funkcyą 
płatnego przyjaciela, aż wreszcie ogołeconą z fun- 
duszów opuścił, miała zgłosić się do komitetu oby- 
watelskiego z prośbą o łaskawe odstąpienie jej sali 
ratuszowej, zamierza bowiem w sposób popularny 
a treściwy opisać swoje przygody w czasie podróży 
% Pachnidłowiczem, połącznej z wypróżnianiem jej 
kiesy — aż do skutku. 

Katechizm waluty koronnej. prof. Roberta 
Stern, popularnie wyjaśniający zmiany waluty i wy- 
nikłe ztąd zmiany rachunkowe z dodatkiem licznych 
przykładów i tablic zamiany, wyszedł w polskiem 
tłumaczeniu nakładem Maurycego Perlesa w Wie- 
dniu (Stadt, Seilergasse 4 (Graben) i zaleca się 
praktycznymi przykładami, podług których łatwo 
zaznajomić się z nowa walutą oraz z zamianą do- 
tychczasowych pieniędzy na korony. 

Dr. A. Małeckiego orzeczenia w sprawie pi- 
sowni polskiej będące dogmatami jak n. p. że ma 
się mówić „poseł turecki“ jeżeli został wybrany 
z okręgu wyborczego lurki.w Galicyi, albo też, że 
nazwisko kolegi jego z Rady miejskiej — Gołąb, 
w drugim przypadku ma Gołąba, zostały przez jə- 
dnę z akademii umiejętności w ten sposób uzupełnie, 
że Gołąb w drugim przypadku ma Gołębia, jeżoli 
pochodzi od latającego gołębia, gdy zaś pochodzi 
od owych używanych na Rusi na Boże narodzenie, 
wówczas w drugim przypadku winno się mówić 
Gołąba. 

Smigas z Nowym rokiem zarówno jak w la- 
tach poprzednich swego istnienia pełen humoru i 
dowcipu, lecz bodaj czy nie pożałuje, że zabrał się 
do żony Balsambauma. zapominając widocznie o przy- 
godzie czarta z żoną . Twardowskiego, przed którą 
nieborak musiał czmychać uie drzwiami, lecz dziur- 
ką od klucza. 

Szczutek XXV pod n'wą redakcyą staje się 
bogatszym w dowcipy, z których pierwszy na wstę - 
pie numeru umieszczony i w formie nezrologu po- 
Święcony pamięci byłego tegoż wydawcy i reda- 
ktora, wycofającego się przedwcześnie z pola dzien- 
uikarskiego (Rossya miała mu powierzyć miszyą 
zaciągnięcia dla niej 100 miliardowej pożyczki od 
Trójprzymierza), zasługuje na palmę zwycięstwa. 

Stawianie lub przeistoczenie budyaków szkol- 
nych winno być w myśl uchwały Rady szkolnej 
krajowej z uwzględnieniem ekonomicznych stosun- 
ków kraju w ten sposób wykonane, iżby odpowia- 
dały warunkom dla zdrowia uczuiów, dla potrze- 
bnego w Bzkole światła i powietrza koniecznym. 


Lwów, który sztuką budowniczą zajaśniał (przy 
oświetleniu elektrycznem) ale na urządzonej u sie- 
bie w przeszłym roku wystawie budowlanej, wy- 
budował ku wiecznej pamięci monumentalny (pod 
względem wysokości kosztów budowy) a zarazem 
oryginalnie szykowny gmach c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej, który dla zamanifestowania 
swej od wszelkich przepisów wolnej niezawisłości 
żadnemu z powyższych warunków nieodpowiada 
i właśnie dla tego jest osobliwością, jakiej nie 
spotyka się w całej Europie. 

Panowie Stanisław Boczkowski, właściciel re 
alności i ogrodnik, Johan Walenty właśc. real. ko- 
wal i Michał Vetter wł. real. kołodziej złożyli tej 
niedzieli w prezydyum magistratu uroczyste przy- 
rzeczenie względnie przysięgę na obywateli król. 
stoł. miasta Lwowa w obec świadków: p. Michała 
Michalskiego, pierwszego delegata Rady miejskiej 
i delegata p. Andrzeja Gołąba. 

Po wykonaniu tego poważnego aktu nastąpił 
bankiet w salach hotelu p. Ludwika Stadtmiillera 
na który prócz rzeczonych świadków trzej nowomia- 
nowani obywatele zaprosili około 20 osób z grona 
mieszczan i urzędników gminnych Lwowa, a że 
zabawiono się szczerze i ochoczo — swoi z swoimi — 
świadczy o tem czas trwania uczty, który od po- 
łudnia przeciągnął się do późuego wieczora. Zyczy- 
my nowym trzem obywatelom. by tę zaszczytną 
godność uczcili dozgonnem potępowaniem swem u- 
czciwem. 

Piwiarnię pilzneńską (Rynek L. 17. we Lwo- 
wie) należącą do p. Karola Przybylskiego (przed- 
tem Pfink), nabył w drodzo kupna pan Tomasz 
Neysarek, dotychczasowy właściciel „pokoju do 
śniadań. * 

Oficerowie 24. pułku piechoty z każdym dniem 
od chwili przybycia tego pułku do Lwowa, zyskują 
sympatyę i życzliwość za ich nadzwyczaj uprzejme 
zachowanie się w obec cywilnej publiczności. 

Brznchowice i w obecnej porze zimowej ba- 
wią u siebie gości lwowskich przybywających tam 
sanną drogą. Restaurator kolejowy tamże zawsze 
przygotowany na ich przyjęcie, wywiązuje się su- 
miennie z swych obowiązków i tak potrawy jak 
i napoje liczy po cenie umiarkowanej; wynajął on 
hotel centralny na kilka lat od p. Wilehelma Brey- 
vogla, w którym co święta i niedzieli każe opalać 
jeden pokój hotelowy dla przyjezdnych a nawet po- 


24.11 


stanowił przyjmować zamówienia odnoszące się do, 


urządzenia zabaw towarzyskich w salach rzeczonego 
hotelu, z których jedna jest znacznie obszerną i zu: 
pełnie odpowiednią choćby na bale z tańcami. Na 
żądanie Lwowian dostarcza furmanki (sanki) o 4 
siedzeniach i za przywiezienie 4 osób ze Lwowa do 


Brzuchowie (stacya klimatyczna vis a vis dworca — | 


kolei) i odwiezienie ich napowrót do Lwowa, płaci 
się tylko 3 złr. w. a. oprócz rogatki. Dotychczaso- 
wy rezultat wycieczek gości lwowskich do Brzu- 
chowie, każe wróżyć pomyślne skutki zabiegom 
tamtejszego restauratora kolejowego, któremu snać 
zależy na ożywieniu tej miejscowości i w porze 
zimowej. 

Dola lokatorska. Przez kupno kamienicy na 
rogu rynku lwowskiego i ulicy halickiej, w której 
mieści się handel tutejszago kupca Sznapika, po- 
wstał -tny zamęt w stosunkach handlowych nie- 
których z lwowskich kupców. alhowiem kupno 
tej kamienicy, przez firmę kupiecką M. Fiänkei, za- 
decydowało awizacyę kupca Sznapika z zajmowa- 
nego w niej lokalu, ten znów musiał oglądać się za 
odpowiednim lokalem i w tym celu kupić kamienicę 
przechodnią w rynku t. z. Andriolego, ażeby w niej 
mieć sklep zajęty dziś przez firmę Endersa, a że o ku- 
pno tej kamienicy traktował równocześnie tutejszy 
restaurator i masarz Karol Przybylski z Ozyaszem 
Wikslem, więc przyciśnięty do muru Sznapik, chcąc 
pezbyć się konkurenta, musiał na rzecz K. Przy- 
bylskiego wynająć mu coś na 10 czy 12 lat lokal 
w tejże, który znów zajmuje handel wędlin masa- 
rza Józefa Jankowskiego ; zaś Enders kupił znów 
kamienicę mieszczącą lokal pokoju do śniadań To- 
masza Neysarka i kupca Kowalskiego, którym za- 
powiedział awizacyą, a obywateł Neysarek kupił 
kamienicę przy ulicy krakowskiej vis a vis restau- 
racyi pod „złotą gruszką* wypowiadając w niej 
lokal pokoju śniadankowego dzierżawczyni szynkar- 
skiej Romanowej. Widzimy tedy, że wskutek po- 
wyższej zmiany nastąpiła groźna rewolucya w sto- 
sunkach wyż pomienionych firm, która, jak n. p. 
firmie p. Józefa Jankowskiego, może być bardzo 
dotkliwą, gdyż na handel wędlin i wyrobów ma- 
sarskich połączony z mocy koneesyi szynkarskiej 
z pokojem do śniadań, nie tak łatwo znaleść odpo- 
wiedni lokal, lecz mimo tej okoliczności nie jest tu 
winien p. Sznapik, że chcąc pozbyć się konkurencyi 
przy kupnie rzeczonej kamienicy, zamiast przyjęcia 


6.000 złr. w. a. ofiarowanych mu tytułem odstęp- 
nege od, kupna tejże, pogodził się z konkurentem 
p. Karoiem Przybylskim w ten sposób, że mu wy- 
najął lokal zajmowany przez p. Józefa Jankowskiego 
Widz my tedy, że lepiej mieć przedsiębiorstwo 
w własnej kamienicy, aniżeli doznawać doli loka- 
torskiej. Zywimy nadzieję, że każdy z nowonabyw- 
ców rzeczonych kamienic, kierować się będzie wo- 
bac swych lokatorów wyrozumiałością i względami 
oby watelskimi. 


NADESŁANE. 


Budowniczowie, Kamieniarze, Rzeżbiarze i 
Przedsiębiorcy raczą zamawiać u mnie niezrównany, 
to do jakości i wytrwałości, materył kamienny, 
z kamieniołomów w Schönthal (Karaczynów). Cə- 
ny najumiarkowańsze. Za Zarząd B, Müller L. 3. 
nlica Grodecka we Lwowie. 

Pracownia stolarska Jana Mielec- 
kiego wykonująca punktualnie na czas i za mier 
ną cenę wszelkie w zakres stolarstwa wchodzące 
wyroby, tak przy budowach domów jak i meblowe 
zawiadamia niniejszem, że została przesiedlona 
do tegoż własnej realności pod L. S. ulica 
Panieńska, Lwów. 

Koncesyonowani majstrowie murarscy : 

Barszczewski Antoni ul. Błotna, L 2. Chmie- 
lowiec Jan, ni. Zielona, L. 34, O. Krach Jan, ul. 
Janowska, L 47. Legieżyński Leon, ul. Zyblkie- 
wieza, L. 26. Machnicki Jan, ul. Korytna, L. 27. 
A. Makowicz Michał, ul. Gipsowa, L. 2. Rysiak 
Jakób, nl. Sadownicka, L. 3 Smoliński Kazimierz 
Zyblikiewicza, L. 13. 

zaś 
Koncesyonowani majstrowie ciesielscy : 

Grvglaszewski Jan, ul Piotra Skargi, L. 4. 
Boznański Jan, ul. Kleparowska, L. 13. Hroboni 
K. i Krykiewicz Zyg. Zamarstynów, 171, wykonują 
pod swem kierownictwem roboty w ich zakres 
wchodzące tak we Lwowie jak i na prowincyi. 


Wyborcy Stolicy! 


Jesteśmy w przededniu wyboru nowej Rady miejskiej, który 
powinien odbyć się godziwie i z powagą godną Wyborców Stolicy. 
Korupcya, cynizm i lekceważenie praw wyborczych, uważa- 
ne przez ludzi przewrotnych za rodzaj dozwolonej sztuki fortelowej 
niechaj zaginie: bezpowrotnie a zwolennicy tej sztuki niech będa 


wzgardzeni. 


W Imię Boże spełnijcie Wyborcy Stolicy z godnością oby- 
watelską swój obowiazek, wyplywający z prawa wyborczego i czu- 
wajcie, ażeby zła wola ludzi przewrotnych to prawo nie poniewierała. 

Jako Synowie odwiecznych tubylców naszej świętej ziemi łą- 


czmy Się 4 Bracią ruską, bośmy wraz z Nimi uprawiali ją potem 
ciężkiej pracy oraz morzem łez i krwi! 

Stańmy Bracia wraz do urny wyborczej i wybierzmy Radę 
miejską hołdujacą cywilizacyi chrześcijańskiej i zasadom demokra- 


tycznym; wybierajmy do niej Mężów 


nieskazitelnych i znanych 


z prawości charakteru; zdolnych i chętnych do pracy publicznej 
a zarazem roztropnych gospodarzy, którzy jak ryba za wodą nie 
lgną za robieniem długów. 
Komitet polsko-ruski zamierza wkrótce zwołać Walne Zgro- 
madzenie Wyborców Stolicy a jeśli nieotrzyma do dyspozycyi sali 
ratuszowej, z powodu zapachtowania jej jednej osobie, to postara się 
o uzyskanie sali w „Domu Narodnym”. 


Komitet polsko-ruski. 
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Fabryka wyrobów z cukru i Cukiernia Dostawca ces. król. gą kolei państwowych 


Feliks Feliński 


Ò 
| wielki Skład i Pracownia 


Telefon nr. 146 do użytku Szan. P. T. 
Publiczności. 


|} 
Franciszka Staffa f an a. 
4 
| 


we Lwowie 


JAN KARASIŃSKI 


koncesyonowany budowniczy 


pod L. 11. przy ulicy Skarbkowskiej 


zaszczytnie znana z doskonałości swych wyrobów, po- 
; | leca takowe, a mianowicie: Cukierki, pomadki, torty, 
? ciasta, konfitury, pierniki, cekatę oraz wszelkie wyroby 
m eukru i inne w zakres cukiernietwa wchodzące po ce- 
nie umiarkowanej, Dla kupców, grajzlerów i znaczniej- 
szych odbiorców stósowny rabat. Zamówienia z pro- 


SUKIEN MĘSKICH 


własnego wyrobu 


we Lwowie 


przy ulicy Kościopałni L. 15. 


(własna kamienica) 


podejmuje się wykonania lub 

kierownictwa przedsiębiorstw bu- 

dowlanych tak we Lwowie jak 
też i na prowincji. 


ulica Sykstuska L. 2. 


©) 
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sa BE —— hag Tas 
SKŁAD i HANDEL WINA ` 


założony w roku 1847. 


Ludwika Stadtmiillera 


we Lwowie, przy ul. Krakowskiej L. 9. 
gdzie również mieści się tegoż 


NA «p"E EZ M. 


posiadający elegancko urządzone pokoje gościnne i wspa- % 
& niała z komfortem urządzoną salę wraz z przyległymi pa- $9 
wilonami służącą dla zamkniętych Kółek towarzyskich jak 
n. p. podczas wesela, bankietów, i t. p. 
jakoteż 


RESTAURACYĄ 


we własnym zarządzie prowadzoną i zaszczytnie znaną 


polewa 

Kuracyjne Wina i Cognac 
chlubnie uznane przez najzdolniejszych lekarzy lwowskich 
i zalecane jako środek dyetyczno-leczniczy. 


ALBA zs >AGAĘBIZBI: PE, 


JAŃ GRYGLASZEWSKI 


konces. majster ciesielski 
we Lwowie, ul Piotra Skargi L. 4 


podejmuje się wykonania w mieście Lwowie i na prowincyi, wszelkich przed- 
siębiorstw względn'e robót ciesielskich i uskutecznia takowe pod swem wła- 


SS «ład i sprzedaż 
(hurtowna i drobiazgowa) 
Wódek rozolisów i likierów 


własnego wyrobu 


MICHAŁA TRICHERÀ 


we Lwowie 
pod I. 5. przy ulicy Grodzickich (22 ul. Ormiańska) 
posiada również wielkie zapasy 
przedniego Araku i Rumu zagranicznego. 
BSF Ceny fabrycsne. "TE 


y 
) 
> 


Dom: Bankowy i Kantor wymiany 
M. JONASZ 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kupuje i sprzedaje 


listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego, galicyjskiego 
Bankn krajowego, jakoteż obligacye komunalne Banku krajowego, 
i obligacye galicyjskiej pożyczki krajowej, wszelkie renty, losy: rzą- 
dowe i prywatne, akcye kolejowe i obligacye pierwszeństwa. również 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne, pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 
ME” Zlecenia z prowincyi wykonuje jak najrychiej. i 


snem kierownictwem. 


Ignacy Müller 


we Lwowie 


Pracownia Ślusarska Jan Krach | 
konces. majster murarski | 

| 

| 


L. 16. ul. Jana Zamojskiego 


JANA Stankiewicza | L. 45. ul. Janowska ws Lwowie. 


we Lwowie L. 32 ul. Batorego koncesjonowany budowniczy 


podejmuje się wykonania w mioście Lwo- 
wie i na prowineyi, wszelkich przedsię- | podejmuje się wykonania w mie- 
| ście Lwowie i na prowinceyi wszel- 
kich robót wchodzących w zakres 


budownictwa. 


wykonuje punktualnie, wzorowo i z do 
borowego materyału wszelkie wyroby 


i roboty wchodzące w zakres ślusar- 
stwa. rownictwem. 


biorstw względnie robót murarskich i usku- 


tecznia takowe pod swem własnem kie- 


Brak perjodu, onanię, impotencją, sy- 
filis ı t. d. leczy (także listownie) 
podług doświadczeń 16-letniej praktyki 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Dubanowicz 


Lwów, Ormiańska L. 32. 


w godz. ord. rano 9—11 po połud. 5. 
Mg" Na czas dla Pań krytyczny. dyskre- 
tne schronienie pod lekaraką opieka. "TRG 


Z drukarni Szezęsnego Bednarskiego Lwów, Rynek, L. 9. 
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